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ola n .s największe mebazple- służących w arm ji polskiej, do nek p. Z. do nas jest nawskroś po­
czt. stw o, toteż trzeba odstraszać Narodu w Polsce", deklarują, ze zytywny i przychylny". ' T 
polskich colonistów od osiedlania 1 „Rząd ukraiński zwalnia ~fice- 
się na ziem .ach ukraińskich, p o - ' rów, żołnierzy i urzędników U- 
wtóre zaś przy akcji masowej kraińców od przysięgi, złożonej 
jest tc ftajlepsZy sposób psychiez- j Polsce, nakazują niszczyć środki 
..ego oddziaływania na masy u -: komunikacyjne, fabryki i objekty 
ki lińskiej ludności włościan . wojskowe i wzywaja do walki z 
cK-ej: pożary, które naocznie wi polską Silft zbrojną". Przygoto- 
dzi kilka lub kilkanaście wsi, po- wano również dokładny plan za- 
żary mienia bezpośrednich wro- łożenia tajnej armji białoruskiej
gów naszego włościaństwu, któ- w Polsce, dla podjęcia w póinoc- 
rzy zabierają należną nam ziemię, no-wschodniej Polsce akcji sabo- 
bardziej przekonują wieśniaka i tażowo-dywersyjnej Znaleziono 
mają na niego większy wpływ, a też dokumenty, wskazujące na 
niżeli np. akty terorystj-czne na szczegółowe studja i wiadomości 
organach w ładzy państwowej, na i o organ,zacji, składzie uzbroję 
nieznanych bliżej oscbach". I niu i rozmieszczeniu armii pol- 

ZABÓJSTWO ' Prócz przygotowań, cbliczo-
, ___„ „i • • j  nych na wypadek zbrojnego wy-rrzekonywaniu mas służy jed- . . . . A ,  , . , , ,

. . buchu, UW O prowadzi szkolenienak nietylko niszczenie mienia, 1
ale i zaD .jam e iuazi. „Akty tero- 
ru na najwybitn iejszych przed­
staw icie lach  w ładz, to przykład  
akcyj, których bezpośreuni efekt 
i polityczno-propagandow y kapi­
tał, jako następstwo, staw iam y  
na ró w n i"  —  pisze B iu letyn egze­
kutyw y w  1932 r. i poucza, że ak­
ty te lo ru  są konieczne zarówno, 
gdy  są celem samymi w  3oDie, np. 
usunięcie konfidenta, p row okato ­
ra , lub bardzo sprężystego poli­
cjanta, celem oczyszczenia tere­
nu, w ykonan ie ekspro-priacji, ale  
i wtedy, gdy jedynem  lub głów - 
nem zadaniem jest efekt u swo­
ich, Po laków  i zagran icą . Po na­
padzie w Gródku „B iu le tyn " o- 
g ło s ił: „D n ia  30 listopada oddział 
bo jow ców  dokonał na rozkaz 
U W O  braw urow ego  napadu na u- 
rząd pocztowy. Sam a akcja była  
zam ierzona, jako konsekwentne, 
kolejne ogniwo w  działalności bo­
jow e j, która jest jedn ą  z dziedzin  
"obc+y rew olucyjnej Przez konse 
kwentne teroryzow anie w roga  i 
zw racan ie  uw agi mas na bezpo­
średnią walkę, w ytw arza  się stan, 
zo lizający  ostateczny moment po- 
■wstann Jednocześnie akcje ta­
kie o s łab ia ją  stale okupanta mo­
ra ln ie  i fizycznie, podryw ając je ­
go autorytet".

R O Z K Ł A D  -

„N ie  wolno wam  aezerterować  
z arm ji poiskiej, w prost p rzeciw ­
n ie: wszystkiem u przyglądajcie  
aię tam  dobrze i przysłuchujcie, manown ^  
co Pc lak  robi, a lbo  zam yśla ro ­
bić. P ie lęgnu jc ie  w  swem  Sercu 
nienaw iść do Po lsk i". W  oddzia­
łach, gdzie ulema U kraińców , na­
leży siać „anarchizm , komunizm, 
tołstojostwo, pacyfizm , bo tu o- 
s ła t ia  ducha a rm ji i niszczy je j 
zdolność bo jow ą".

W  arch iw um  Senyka u jaw n io ­
no odezwy, przeznaczone do kol­
portowania w  razie w ojny, a 
zwrócone do ukraińskich żulnie- 
rzy, społeczeństwa, żołnierzy pol­
skich, niemieckich i białoruskich,

Z dalszego opisu wynika, że 
min. Zaunius zdaw ał sobie sp ra ­
wę, i i  postępowanie to jest ryzy ­
kowne i może w yw ołać  konse­
kwencje przykre dla L itw y. , 

„M ów ił, iż Polacy napewno śle­
dzą za tą sp raw ą  i m ogą am ery­
kańskiemu rządow i dostarczyć do­
wodów, że w  K azaniu  jest taki sy­
stem, że da ją  paszpoity  ludziom, 

którzy w y jeżdża ją  do Am eryki 
prow adzić rew olucy jną robotę 
przeciw Polsce i to naJom iar przy  
pomocy polskiego oDywatela. G dy­
by ta sp raw a  została przez Po la ­
ków udowodniona przed am ery ­
kańskim  rządem, to w ów czas w  o- 
czach Am erykan kazańskie pasz­
porty -wogóle straciłyby na WŁfto 
ści i on nawet dla samych kazań- 
ców nie m ógłby otrzymać zezwole 
nia na w y ja zd ". ..

G D A .Ń S ii —  K R Y J Ó W K Ą

A rch iw um  Senyka wykazało, że 
ekspozytura gdańska aaw a la  
schronienie nieraz przez" czas 
dłuzszy działaczom  skom prom ito­
w anym  w  Polsce i uchylającym  
się od w ym iaru  spraw iedliw ości. 
Pod opieką Fedyny p rzebyw ał w 
Gdańsku od października 1931 r. 

kursy i obozy ćwiczebne, których przez cały 1932 r. M icha ł H na-

wojskowe swych członków. U sta ­
nowiono specja lny  re fe ra t w o j­
skowy-, kadrowy. P raca  ma pole­
gać na  „w ojskow em  sam owyszko- 
leniu sztabu", opracow aniu  p la ­
nów m obilizacyjnych i operacy j­
nych. propagandzie i szkoleniu 
wojskowem u oraz przegotow aniu  
mas do sam oobrony i do akcji za 
czepnej.

przez W arszaw ę  M ław ę i Dział­
dowo i to koniecznie pociągiem  
osohowym, z tem, te należy prze­
siąść się do pociągu, idącego o- 
krężną drogą do Gdyni przez La ‘-

czerwca na kilka godzin zaledwie  
przed rew izją . Stało się to z tego 
powodu, że między gospodynią a 
jednym  z lokatorów  w ynik ła j a ­
kaś kłótnia i N azar zląkł się, że

skowice, Kościerzynę i Kartuzy, może się z jaw ić  polic ja  i wykryć  
lub w ysiąść w Tczew ie i przekro- wszystko.
czyć pieszo gran icę < W olnego  I Zachowanie s 'ę  U kra ińców  by - 
Miasta, Łebed i H natkiw ska, któ- lc podejrzane dla lokatora A lo j-  
rzy w yjechali z W arszaw y  pocią- zego B rach la , rzem ieślnika. N a  
giem osobowym  na M ław ę, co do parę dni przed rew iz ją  w idział, 
sposobu przedostan ia się do że jeden z nich w yw iózł dorożką 
Gaańska, daw ali w łaśn ie  w via- cztery ciężkie w a lizy  i tuż przeć

rew iz ją  usłyszał jak  w  pok< ,ach 
U kraińców  przesuwano gw a łto w ­
nie różne przedm .ory i palono w  
piecu papiery. W ie lu  spośród U - 
kraińców parokrotnie wynosiło  
ku W is ie  ciężkie pakunki.

sm enia sprzeczne i niejasne.

W
G N IA Z D A

C Z E C H O S Ł O W A C J I

S Z K O L E N IE  B O J O W C Ó W

Szkoleniu bo jow ców  służyły

w  M ałopolsee W schodn iej było  
kilkanaście. Utw orzono także od­
działy kobiece. Zastępy p rzera­
b ia ły  literaturę  w ojskow ą, prze­
chodziły praktyczne wyszkolenie  
w  terenie, posługu jąc się pod­
ręcznikami i instrukcjam i arm ji 
polskiej, a wyniKi były spraw dza­
ne na egzam inach, urządzanych  
co pół roku. Ćwiczenia terenowe i 
odbywały się z użycitm  broni i ek 
w ipunku poiowego, co ujaw niono ■ 
przez aresztow an ie 18-go sierp ­
nia 1933 pod N adw orn ą  17-tu u- 
zbrojonych i wyekw ipowanych  
bojowców  z Jerzym  Onyszk iew i­
czem na czele. Również na tere­
nie „M im oziw k i‘r (t. j. wolnego  
m iasta G dańska ) odbył się w o j­
skowy kurs ta jny dla instrukto­
rów  wyszkolenia w ojskow ego  
O U N . W  kursie brało uo2 iał 
13-tu wybitnych bojow ców , ł  ja ­
ko lektorzy w ystąp ili gen. K ur- 

płk. Suszko. Kpt. R .- 
ko Jary. Fedyna i inż. Sełeszko. 
Zarazem  do Berlina zwołany byl 
na sierpień  1933 r. kurs radiote­
legra ficzny  („B ezdrutn ików  ‘),  
pozostający w  związku z p row a ­
dzeniem, w  Po lsce rud jow ej s łuż­
by łączności, wyposażonej w  krot 
kofa low e aparaty n ad aw cza  P ro ­
wadzone są w reszcie specjalne  
kursy wojskowe, korespondencyj­
ne (cen tra la  w  P a ry żu ), a kształ­
cenie przyszłych o ficerów  rew o­
lucyjnych arm ji w  kraju  i zagra- 
nicą za jm uje poczesne miejsce.

P o m o c  p a ń s t w  o s t i e n n y c ł i
płuca! R ew jukow i kw arta ln ie na 
rzecz o rgan izacji rów now artość

R Z Ą D U  L IT R  W S K IE G O

A kta  znalezione u Senyka n- 
jaw n iły  bezsporny fakt, że w  c ią ­
gu  lat ubiegłych rząd litew ssi 
w ąpiera ł U kraińską O rgan izac ję  
W ojskuw ą (O rgan izac ję  U k ra iń ­
skich N ac jo n a lis tó w ) przez udzie 
lan-ie stałych subwencyj pienięż­
nych, w ystaw ian ie  fa łszyw ych  
paszportów  i u łatw ian ie p rze jaz­
dów pod fikcyjnem i nazwiskam i 
na kam pan je agitacyjne do A m e­
ryki, w reszcie przez udzielanie  
gościny w ydaw n ictw u  U W O  „Sur  

m a" w  K rakow ie.
W  św ietle tych dokumentów  

stan rzeczy w o kresie poprzedza­
jącym  zabójstw o min. P ierack ie ­
go był n astępu jący :

W  K ow nie m ieściła się ekspo 
zytura w yw iadow cza I W O  (t. 
zw. „L e n iw k a "),  złożona z kilko 
bojowcow  tej organizacji. K ie ­
rownikiem  je j byl dawny sotnik 
arm ji ukraińskiej Osyp Rew juk  
(pseudo  „Ponas, Iw an  Barto- 
w y cz "), w ystępujący w  Kuwnie  
pod nazwiskiem  litcwskicm  Jona-

tow. pseudo „Żaliźn iak " lub „ 0 - 
sa“ ścigany listam i gończemi, 
organ izator zamachu na posia 
H ołćw kę. Fedyna pozostawał w  
stałym kontakcie z krajem  przez 
K urjorów  („d jaków * ).  N a  doraź­
ne spotkania, bądź sam wyjeżdżał 
ła jn ie  do Polski, lub delegaci 
przybyw ali ao Gdańska, albo 
l-rzes Gdańsk z pomocą Fedyny  
do Berlina.

W  Gdańsku odbyw ały  się kon­
ferencje, na które zjeżdżali n a j­
w ybitn ie jsi k ierownicy z Kowna, 
P rag i, W iedn ia  i Genewy. Tam  
również toczj ły się naraay  z „ka- 
zańcam i", t. j. grupą kowieńską, 
chyba, że w ładze litewskie ze 
w zględów  ostrożności wym agały  
przt niesienia spotkań dc Berlina, 
Gdańsk był też m iejscem  wysy­
łek pieniężnych, które przez kur 
jerów , lub przekazam i kierowano  
na „Zem elny B ank " („P szen icz ­
ny K w ie tn ik ") i na Tow . „D n istr"  
we Lw ow ie. Jako z ekspozytury 
w ojskow ej z Gdańska przem yca­
no większe ilości rew olw erów .

U Senyka znaleziono instruk­
cje opracowano przez Fedynę, o 
sposobach i m iejscach przekra­
czania gran icy  W olnego M iasta  i

Co się tyczy Czechosłowacji, 
łączność rezydujących tam w łada  
U W O  i O U N  obejm ow ała rów nież  
wszelkie działy organ izacyjne. 
Transportem  b ibu ły  za jm ow ał się 
specjaln ie adm in istrator „Rozbu­
dowy N ac ji" ,  W łodzim ierz Za- 
bawski, pseudonim  „Szczasny  
W lodko". Stały  kontakt utrzym y­
w ali też Seny, jako  re feren t d o - 
jow y, J aro s ław  Baranow ski, re­
ferent Podkarpacia  i o rgan izator  
łączności z krajem , w reszcie do­
rywczo M artyn iec, Suszko i Ści- 
borski. Spotkania i narady odby­
w ały  się albo w  m iejscach nad­
granicznych (w  czeskim C ieszy­
nie i K arpatach ), albo w sainej 
Pradze, gdzie rozm awiano o 
Sprawach bojowych i odbyw ały  
się konferencje z odziałem  Kono- 
walca.

G ran ice przekraczano przew aż­
nie nielegaln ie. W  użyciu były  
jeanak  przepustki Tow . T atrzań ­
skiego, P rzy  zbiorowych w y p ra ­
wach stosowane były specjalne  
środki ostrożności. K on ferencja  
w Pradze otoczona była np spe­
c ja ln a  tajem nicą i p rzy jazd  w y ­
bitnych członków z innych państw  
upozorowano naradam i o rgan iza ­
cji legalnej.

M ięazy „Dazą" i punktam i o r­
gan izacyjnym i w Czechach pano­
w ał stały  i bardzo cżyw ,ony ruch  
przejazdowy. W  Czechosłowacji 
znajdowali schronienie zbiegL  z 
Polski członkowie O U N , poszuki­
wani bądź zagrożeni poszukiwa­
niem w ładz. Lczestnicy k rw aw e­
go napadu pud Birczą, W łodzi­
mierz Tereszka i b racia  Jozef i 
Roman Kucakowie, wybitny czło­
nek O U N  Iw an  G abrusew iez pse­
udo „ Irten " —  też tam ukrywali 
się,
i Akta Senyka odsłoniły również  
głów ne punkty graniczne przem y­
tu, do których kierowane byiy

porozum iewania się z Fedyną w  przesyłki, pizeznaczone do prze
Gdańsku. Zalecały  one om ijać  
Te MW, gdzie „cała straż gran icz ­
na nastaw iona jest na w y łapyw a­
nie zb irów * oraz polecały drogę

niesienia do Poiski. Były to m iej­
scowość Jasina i adresat „K łem - 
pusz", teren spotkania B aranow ­
skiego i ucieczki M aciejki.

K O M P R O M IT U J Ą C A  w a l i z a

D n ia  20 m arca w yw iadow cy  Za­
uważyli nieznanego m łodego męż 
czyznę, który do Lw ow a  zabra ł 
od K arpyńca  w alizę W e  Lw ow ie  
z przechowalni w alizę tę, pozosta­
w ioną przez członka O U N , Jaro­
s ław a  Spolskiego. odebrali dw aj 
mężczyźni Józef Fenyk i A leksy j 
Skropka, studenci, zam ieszkali w  
Ukraińskim  Lom u Akadem ickim . 
Zatrzym ani tuż przed wejściem  
tw ierdzili, że w  walizce są książ­
ki, jednakże okazało się, że są  tam  
przedmioty, pochodzące z labo ra ­
torjum  K arpyńca.

Przy  pomocy chemika . p iro ­
technika stwierdzono, że są to: 
niew iadom ego przeznaczenia ko­
perta, specjaln ie sklejona, p o łą ­
czona zapomocą d ruc iaa . sznur­
ka z zakraplaezcm . w  którym  
znajdow ał się kw as siarkow y i z 
ru rką mosiężną, a w  niej —  mie 
szunina chloranu potasu i cukru. 
Balon sklejony z cienkiej, buiiej 
bibuły o rozm iarach 1.8Ó m. na 3 
m. dający się przez podgrzanie  
wypuścić w powietrze i zapewne  
przeznaczony do użycia w  po łą ­
czeniu z jak im ś transparentem  w  
celach agitacyjnych podczas 
zgrom adzenia pod goiem niebem. 
Nadto mechanizm bom bowy ręcz­
nej roboty przeznaczony do zdeto­
nowania jakiegoś m ateriału  w y ­
buchowego, ktorego w w alizie nie 

by ło.

B ieg li stwierdzili', że wszystkie  
te trzy mechanizmy są jednegu  
typu i konstrukcja odmienna od 
budowy bomby w aiszaw sk ie j, po­
lega na użycAu energii bateryjek  
elektrycznych od lam py kieszon­
kowej. Połączenie b iegunów  wy­
wołać m iało iskrę, detonującą za­
płony-, w-ypełnione piorunianem  
rtęci, m ające znaczną siłę deto- 
nacyjną, o typie używanym  w  woj 
sku do detonowania m aterjałów  
wybuchowych przy pracach mi­
nerskich.
- Zapłony mogły być zastosowa- 
ne do zdetonowania granatów  
znalezionych w  W iśle . Zdaniem  
biegłych granaty  te nadają  sie 
do użytku jako ręczne lub bom ­
by do burzenia m urów  i mostów. 
Co do czerepów granatów , z eks­
pertyzy pirotecznicznej wynika, 
że K arpyneć mógł je  sam odlat 
bez większych trudności. Ziesztą  
znaleziono u niego form ę do odle­
w u granatów  i gw intownik, od­
pow iada jący  gwintom  granatów  
napełnionych czarnym  prochem

E K S P E R T Y Z A

W szystkie m alerja ły , znalezio  
ne w  laboratorjum  Karpyńca  
poddano ekspertyzie Zakładu Che 
m ji Uniwersytetu Kraitowskiegi 
co do wartości substancji wyou  
chowej, i Zakład  Chem ji orzekł 
że zawartość bomby m ogł a być 
wykonana przy pomocy prepa ­
ratów  i przyrządów  ujawnionych  
u Karpyńca.

M ate rja ły  zabrane u niego sta­
nowią substancje w ybuchow e go­
towe lub służące do wykonania  
ich Znaczna ilość cjanku potasu  
stanowi gw ałtow ny  środek tru- 
lący, a żelazo sine może być za­
równo składnikiem  m aterja łu  za­
pałowego jak  i atram entu sym ­
patycznego.

W reszcie uznano, le  Karpyneć  
zniszczył lub ukrył znaczą część 
m aterjału przed rew izją , bądź 
też zdołał ju ż  w ysłać  komuś in­
nemu gotowe przyrządy w ybu ­
chowe i ich składniki. W szystkie  
znalezione notatki m ają ścisły  
związek z m aterjałam i wybueho-

Również 6 m «ja  w yw iadow cy ' wemi i sw  adezą, że Karpyneć
po obserwacji W łodzim ierza Iwa  
syka, studenta Uniw ersytetu  
Lw ow skiego, który niósi ciężką 
teczkę skórzaną i z K rakow a od­
jechał do Lw ow a, zatrzym ali go 
w pobliżu dworca kolejowego. W  
teczce dźw igał mechanizm razem  
z 1 0 -ma zapłonami do sznura  

w olnopainego i 
tryćznych.

przygotowywał się do zaaupowa- 
nia m aterjałów  celem oporządze­
nia środków wybuchowych i tru jf 
cych. Z ajm ow ał się też arobiaz- 
gowemi studjam i nad temi dzie­
dzinami chemji, które dotyczą 
otrzym ywania m aterja łów  w y ­
buchowych . gazów  trujących  

1 2  zapłonów elck- stosowanych wr wojn ie chemicz- 
> nej.

S z p i e g o s t w o

F z b r y k a  b o m b  w  K r a k o w i e
1 Na pewien czas przed areszto- wany członek OUN, ukrywający 

waniami 1 1  czerwca, władze bez- się od wielu dni u Klymyszyna 
stwierdziły,

sa Burtow-icjusa. 
G łów ntm  wszakże zadaniem

rzecz organ izacji 
1300— 200 0  dolarów  niezdewaiu  
owanych. Sumy te R ew juk  obra ­
cał na druk „Surm y" i na utrzy■ 
manie ekspozytury kowieńskiej 
około 200  dcl. miesięcznie, rerztę 
zaś przekazywał Konowaicow i 
stosownem i obliczaniam i.

Jak w ykazuje obliczenie za rok 
1930, Konow-alec zainka&ował od 
„P on asa " 6.476,03 dolarów  netto, 
już po potrąceniu kosztów „Le  
niw ki" i „Surm y".

Kwoty te uie zadaw alały  jednak  
o rgan izacji i w  związku z trap ią ­
cym niedoborem rozw ażana byia  
w  połow ie J032 myśl w ystaran -a  
się u rządu litewskiego o spec ja l­
ną zapomogę lub choćby pożycz- 
kę.

F ikcyjne paszporty otrzym ali: 
Rew juk , Eugeu jusz Konowalec i 
członkowie N aczko leg jum ; re fe ­
rent wyszkolenia Roman Suszko i 
referent bojowy Em d Senyk —  o- 
baj obywatele poiscy ukryw ający  
się zagranicą. Suszko otrzyma! 
paszport na nazwisko N iko las M c 1 
Jyczuk, Senyk zaś jako Ornelan 
Grybauskas. Powolne życzen-a
Rewjuka litewskie MSZ wyrobiło

pieczeństwa stw .uraziiy, że w 
K rakow ie w śród  akadem ików na­
rodowości ukraińskiej, stud ju ją  
cych tam n a *v y 2szych uczelniach, 
O U N  utw orzyła sw o ją  ekspozytu­
rę. O bserw ac je  wykazały że roię 
kierowniczą odgryw ał M ikołaj 
Kiymyszyn, pochodzący z powiatu  
kaluskiego, zamieszkały w  K ra ­
kowie i zapisany na wydziale f i ­
lozoficznym Uniwersytetu . Prócz  
niego czynny był również Jaro ­
s ław  Karpyneć ze Stan isław ow a, 
b. student chemji na Politechnice  
we Lw ow ie  i stud ju jący  chemję 
aa Ln iw ersytec ie  krakowskim .

Rewizje dokonane u Karpyńca  
i Xlym.vszvna u jaw n iły  w  jedno- 
pokojowem  m ieszkaniu na Ryn­
ku Dębnickim  13 liczne narzę­
dzia i m aterja ły  przeznaczone >lo 
produkcji środków i przyrządów  
wybuchowych. Znaleziono słoje, 
retorty, kolby, butle, lejki, pro ­
bówki wypełnione substancjam i 
chemicznemi, kawałk i blachy, 
druty, śruby, rurki, połam aną  
form ę do odlew an ia owalnych  
granatów  ręcznych i mechanizm  
bombowy. W ie le  notatek, wzorów  
i obliczeń chemicznych, listy i za ­
piski po ukraińska o treści nacjo-

przed w ładzam i bezpieczeństwa

R eferat wyw iadow czy obejm o­
w ał szkolenie w yw iadow czo- kon­
spiracyjne członków OUK i junac  
twa oraz prowadzenie w yw iadu  
nazewnątrz organizacji i wśród  
je j członków. W yw iad  zewnętrz­
ny zmierzał do stw ierdzenia licze-

po wszczętem przeciw  niemu do bności i rozmieszczenia w ładz
bezpieczeństwa i w ojsk  polskich, 
zwłaszcza w  M ałopolsee W schód-

chodzeniu wo Lwow-it. 

Znaleziono też dwie flaszki z
płynem do w yw abian ia  atramen- niej i na W ołyniu Przen ikał do 
tu, podręcznik o karabiniu m aszy -1 różnych o rgan izac ji polskich, 
nowym, notatki szyfrow e, w iersz sporządza! mapy, plany, dano s n 
o treści rew olucyjno - tiacjonali- Łystyezne. W yw iad  wew nętizny  
stycznej, nabuy  pistolet automa- miał na celu spraw zanip aktyw - 
tyczny z 8 -ma nabojam i, 18 pu- ności i rzetelności cz łonka O U N  
stych czerepów do g ranatów - i junactw a, przeprowadzania  
bomb, liczne w ydaw nictw a ukra- śledztw w  razie dekonspii ■ 
ińskie o treści rew olucyjnej.

G R A N A T Y  N A  

W  tym czasie,

D N IE  W IS Ł Y  

kiedy polic ja

wsypy- Wywiad prowadzony by! 
oddzielnie, niezależnie od wywia­
du referatu bojowego.

W  czynnościach wywiadu Ma­

na tych paszportach w-zy pań*it,v n a iis ty c z n 0  .  rew olucyjnej, r e fe  
- Kanady i Stu- 1

Rewiuka było zabieganie u w lauz  
kowieńskich o dotacje pieniężne

dla organ izacji i inkasowanie, j euvopej ?kich oraz V n!iay ’ ! rat o konieczności konspirowania
S p raw a  t .  często p rzo w ija .s .*  w  | n6w zjednoczonych A ir P . Co do; k o n a 6  politycznych, notatki
poufnej korespondencji, a pdsc- Suszki wiadomo ponadto, ze w , . an j vmonónolow E  o labo
łUwążystkiem  w ostach Kono- pai;.z.,>orcie swym podany był ju to  torjUm bófrfwetn na użytek or-
walca, Rew jt , _ ..... ------------------------------------------------------------------ — v
brak również
temat w  obliczeniach budżetu- żyg&ei.m temu atmu mę 
wych. W  dokumentach tych z c- p rzyby ły  na zgrom adzenie L ig i ' 
strożności używano określeń u - . K a ro dów m inister L itw y  odbył z

m w . P o p a r c i e  swym poaany j , ra to rjum bojowem na użytek or-
:-j:ka i Senyka. N .e - urzędnik M iu. Spr. W ew nętrznych , ^  } bronit urządzeniach

■z wzm .anek na en L i t _ . .  i podsłuchowych i o w alce gazowej,
ibliczeniach budżetu- życzeniu remu sła ło  s.ę aadosy.

dokonywała tych rew izyj, flisacy  karuszka mial do pomocy czlon- 
natknęli się na brzegu W is ły  na ków O U N  przydzielonych przez re 
kilka pnezek, zaw ierających  ła - ferenta organizacyjnego, przy- 
dunek bibu ły nielegalnej, druko- czem M akaruszka prow adził agen  
w aiiej zagran icą i pudełko z kwa- dy we Lw ow ie, a przyjaciel jego  
sem pikrynowym  (zaw artość  bom Paszkiewicz w yw iad  na prow in- 
by w arszaw sk ie j) Z W is ły  wydo- cji. W  organ izacji prowadzono  
byto komplet ukraińskich czcio- bardzo w iele śledztw. On, Pasz- 
nek drukarskich i . 10  czerepów kiewicz i Spolski prow adził: śledź

mownych, jak  np. , K azań" za­
miast —  „K ow no", is.azaucy za­
m iast —  L itw in i. „M yr“ jako pa- 
sport. N iebrak  icdnak zw io lów  
z nazwam i praw dziw em i baz żad­
nej osłony.

N a  podstaw ię tych dokum ni­
tów widać, że rząd luew ski wy-

Konowalcem  6 października oso­
bistą naradę. O spot-kaniu tem Ko- 
nowalec pisał do Senyka: „ W ła ś ­
nie wróciiem  z rozm owy z p. • 
Rozm owa trw a ła  p raw ic  półtorej 
godziny. Była prowadzeń* w  nad ­
zwyczaj przyjaznym  i szczerym  

.tonie . Przekonałem  się, -ż stosu-

W śród  rzeczy zabranych znaj­
du ją  się także fa łszyw e legitym a­
cje Tow . Tatrzańskiego, klucz 
szyfrowy, podanie o pozwolenie 
na zm ontowanie stacji rad jow ej 
krótkofalow ej. Po lic ja  zastała  
również śpiącego, młodego męż­
czyznę, podającego się za T adeu ­
sza Kiodnic-kiego, a którym byl 
Osyp Nykolyszyn, czynny i noto-

granatów , wypełnionych czarnym  

prochem.
Śledztwo stw ierdziło , że w  naj 

bbższem  sąsiedztw ie mieszkań 
K arpyńca i Klym yszyna, a za ra ­
zem w  pobliżu W is ły , m ieściła się 
kolonła studentów - Uitraińców, 
którzy pozostawali w  żywym kon­
takcie z Karpyńcem  i Kłymyszy- 
fletu Dokonano i u n e h  rew izji, 
która wszakże w b rew  oczekiwa­
niom nie w ykryła ubciążajacych  
dowodów. Tym czasem  Urząc. 
Śledczy w  Kranów ie uzyskał po­
ufne wiadom ości, le  m aterjały  
znalezione w  wodzie i w  zaroślach  
nadbrzeżnych w łaśnie przechowy­
wane były uprzednio w  pokoju  
zajm owanym  przez jednego z po­
dejrzanych Bohdana N azara , a 
złożył je  na parę dni wcześniej 
Kiymyszyn. N aza r  w yniósł je  i u- 
krył z pomocą kulegi Ukraińca  
Eugen.juzzu Sawczyńskiego 13-go

był uprzedzony przez Banderę na 
parę tygoani przed zabójstwem  
M ajłow a. N a  w iosnę 1934 r. eg­
zekutywa obradow ała  w spraw ie  
pogłosek c zamierzonem utworze 
niu obozów koncentracyjnych i 
postanow iła zorganizować t. zw. 
zielone kadry, t. j. oddziały, któ­
re nnały się ukryć w lasach i 
stamtąd podjąć walkę partyzan­
cką. W  posiedzeniu uczestniczy­
li: Bandera, M aluca, Stećfcc
Spolski, Paszkiew icz i M akarusz  
ka.

W YR O K I ŚMIERCI

W  kwietniu 1934 r. M akarusz­
ka przekazał pracę Paszkiewiczu  
tri i w ziął z organ izacji urlop, w  
zam iarze zupełnego wystąpienia, 
gdyż nie godził się z metodam, a 
w szczególności z akcja anty* 
3zkolną, z w rogim  stosunkiem do 
U N D O  i tenorem. W ogóle  M ak i-  
ruszka doszedł do wniosku, te 
działalność O U . N  jest zguona  
dla młodzieży ukraińskiej, bo 
konspiracja w yrab ia  w  niej pe- 
sym zm, arrbicjonerstwo, jedno­
stronność w myśleniu, iretow-a- 
rzyskość i donosicielstwo. M iał 
wreszcie zastrzeżenie przeciw  u- 
praw nian iu  dem agogji i teroi u 
względem  w łasnego  społeczeń­
stwa. 1

M aluca potw ierdził też zezna­
nia M akaruszki, że przydzielą mu 
członków O. U. N. do prowadze­
nia w yw iadu  i że istotnie p row a­
dzono w  organ izacji śledztwo za 
nieurządzenie dem nstreyj pod 
konsulatem sowieckim, a Jaro­
s ław  Stecko, w b rew  zenai lom 
M akaruszki i kategorycznym u- 
stalcniom wywiadow-ców krahow  
skich, nie przyznał się do udzia­
łu w  O. U . N . Zato Paszkiew icz  
przyznał, że istotnie był podrefa- 
rentem w yw iadu, a co do śledztw, 
prowadzonych w  organizacji, ze­
znał, że w  stosunku do członków

two o nieurządzam e mimo rożka 
zu dem onstracyj studentów u- 
kraińskich przed gmachem kon­
sulatu sowieckiego. Było również  
śledztwo o aresztowania i rew izje  
w dziale kolportażowym  O U N .

„ Z IE L O N E  Iv A D P Y “

Prócz kszatalcenia ideologicz­
nego i wywiadowczo - konsp ira­
cyjnego, prowadzono także szko­
lenie wojskowe. Makaru&zka w 
1931 r. przeszedł konspiracyjn iy  
kurs wyćw iczenia podoficera za­
wodowego i przerobił zasady tak­
tyki, służbę połową, k a rtogra fję  
i naukę o broni, a P ° ukończeniu 
km'3 u poddany był egzam inowi.
N a  posiedzeniach egzekutywy kra 
jow e j om awiano wystąpien ia  
charakterze politycznym, jak  ak O. U . N . najwyższy w ym iar ka-y, 
cję anty - szkolną i anty-sow iec- t. j. śmierć, w ładna bvła o-zekać  
ką. Po zamachu na konsulat Z k ra jow a egzekucja. Szuchowie/ 
S. R. R we Lwowie M akaruszi i| (I)okończenie na str. 5 -tej).


